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DODATEK PARAFJALNY
Jadnajcia prenumeratorów a o  T Y G O D N IK A  „ N I E D Z I E L A ” Apostatom bądź,

prasy katolickiej. Paraf Ją Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w K ościele Pm  aflalnym  

W njeb. Mtij&w. M arji P anny .
Oroożyttosć wsiy jL  loL ŚwlgtycL.

g 6. ? rym aija  z nauką — ks. Jung. 
g. 8 Msza św. z nauką — ks kanonik 

Jankowski.
g. 9,30. Msza św. z nauką — ks. Lo

paciński.
g 11. Suma — k- piof Giebartowsk? 

kaź inio — ks. Mgr. Brodziński.
g. 12,30. Mszi św. z nauką — ks. Mgr 

Brodziński.
g. 14. Nieszpory — ks kan. Jankowski, 
g. 14.30. Procesja na cm entarz grze

balny — ks. kan. Jankowski
g. 15. Przemówieni j  na cmentarzu 

grzebalnym  — ks. kan Jankowski.

Dzień Zadusiny.
g, 6. Msza św. — ks. Jang 
g 7. Nauka — ks. Lopaciński. 
g. 7,16 W igilje 1 część, 
g. 7,30 Msza św. — ks. Lopaciński. 
g. 8,15. Nauka — ks. Mgr. Brodziński, 
f 8.3C Nabożeństwo di. N. Seica P*- 

na Jezusa.
g. 9. W igilje Ii część. 
g 9,15. Msza św. Oktawa z a zm arłych— 

ks Mgr. Brodziński.
g  10. Nauka — ks. Jung.
T  W,W. jtk e*v--’
g. 11. Suma -  ks. kan. Jankowski.
g. 12 Frocosja żałobna.
g. 18 Ostatnie nabożeństwo różańcowe.

Niedziela XXIV po Świątkaoh 
4 listopada br

g. o. Prym arja z nauką — ks. Lopa- 
cińsai.

g. 8 . Msza św. z nauką — ks. kan. 
Jankowski.

g. a,30. Msza św. dla szkól — ks. Mgr. 
Brodziński, nauka — ks. Mgr. Brodziński.

g. 11. Suma — ks. prof, Giebartowski, 
Kazanie — ks. Jung.

a 12,80. Msza św. z nauką — k«. Mgr.
Brodzińskiego.

g. 15. Nabożeństwo aioracyjne — ks. 
Jung

g. 7,30. Msza św, z nauką w kaplicy 
w ięziennej — ks. Jung,

Od g 18 H. 3 XI do g. 18 d. 10 XI 
dyżury pełni ks Lopaciński.

OD REDAKCJI.
Re ak< ja  „Dodatku Parafjalnego* pro

si uprzejm ie Sz. Abonentów, którzy przer
wali prenum eratę „Niedzieli” na czas wa- 
kacyi, a obecnie jeszcze jej nie wznowili, 
aby byli łaskawie zapisać się na stałych 
prenum eratorów  „Niedzieli". Zgłoszenia 
przyjm uje codzie nnie Sekretarjat Parafjal
ny Akcji Katolickiej od g. 9 do 14, a w 
niedzielę od 9 do 11.

Sekretarjat Parafjalny.
Sekietarja t Farafjalny załatwia wszel

kie spi „wy zwij, ant z pr?cą katolicką 
w  parafji. Dom Katolicki, ul. Prez. Moś
cickiego 15. Godziny urzędowe w niedzie
le i dni powszednie od 9 do 14.

Uroczystość 
Wszystkich Świętych.

Dzień W szystkich Swiętycn jest 
ostatmeir. wielkiem świętem, wspól- 
nem wszystkim katolikom na całym 
świecie, jest niecko uroczystością 
pożegnalną roku kościelnego. Lekcja 
i ewaagelja L.go dnia pięknie obja
śniają nam je j znaczenie.

W lekcji Jan św. opisuje w sło
wach najwspanialszych, na jakie ię- 
z /k  ludzki zdobyć się może, niezli
czone mnóstwo świętych Pańskich 
wszystkich czasów, których widział 
w zachwyceniu, i o których w  Apo
kalipsie powiada międży innemu 
„Widziałem rzeszę wielką, której nikt 
nie mógł przeliczyć, ze wszystkich 
narodów, i pokoleń, i ludzi, i języ
ków, stojącą przed stolicą i przed 
dbhruióścią Baranka, przyobleczoną 
w szaty białe, a pflmy w ręku ich* 
(Obj. 7.9 ) I chociaż w ł  'yscy byli 
w lśniących, białych szatach i tą sa
mą otoczeni byli wspaniałością, to 
jednak święty prorok w świetle Bo- 
żem poznał wyraźnie, źe według 
ziemskiego pochodzenia swego na
leżeli oni do różnych nacyj i ple
mion.

Również ewangelja dobrana jest 
do charakteru dzisiejszej uroczysto
ści, wskazuje nam drogę, po rktórej 
krocząc święci zdoby i wstęp do 
niebieskiego Jeruzalem. Ewangelja 
głosi nam cudownie piękną naukę 
ośmiu błogosławieństw, którą czyta
jąc pewnego dnia na wyspie św. 
Heleny, Napoleon tak był wzruszo
ny i przejęty, że nazwał ją najpięk
niejszą kartą, jaka kiedykolwiek na 
ziemi się ukazała.

Jest ona niejako orędziem Św ię
tych Pańskich do chrześcijaństwa na 
ziemi, w którem oni przysyłają nam 
z nieba pozdrowienia i głośno oznaj
miają, że dobrze im tam, że im na 
niczem nie zbywa, że niewysłowio- 
ne szczęście jest ich udziałem.

Przeogromne to szczęście wysła
wiają w najrozmaitszych zwrotach: 
„Byliśmy ubodzy w duchu, teraz za 
to mieszkamy w niebie; sam Bóg nas 
pocieszył, głód i pragnienie duszy 
naszej On uśmierzył na zawsze, do
znaliśmy wiecznego miłosierdzia, o- 
glądamy Boga twarzą w twarz, dzieć- 
mi Jego jesteśmy; my, co ongiś prze

śladowania cierpieliśmy, cieszymy 
się teraz nagrodą aż nazbyt wielką 
w krainie wiekuistego pokoju.

Jesteśmy błogosławieni—po trzy
kroć, po otiemkroć błogosławieni!"

W  Ofertorjum mszy św. z dnia 
Wszystkich Swiętycn czytamy: „Du
sze sprawiedliwych są w ręku Boga, 
i nie tknie ich ręka śmierci. Zdało 
się oczom głupich, że umarli... lecz 
oni są w pokoju" (ks. Mgr. 3 ,1—8) 
Uroczystość ta w roku kościelnym, 
zajmuje właściwe miejsce. Ustana
wiając dni święte, kościół trzymał 
się porządku składu Apostolskiego. 
Jak przy końcu tego składu jest mo
wa o świętych obcowaniu, grzechów 
odpuszczeniu, ciała zmartwychwsta
niu, i żywocie wiecznym, tak też 
kościół ustanowił uroczystość W szyst
kich Swięcych, która nam przypomi
na te prawdy, przy końcu roku koś
cielnego. W  porządku świąt kościel
nych zawsze ujawnia się głęboka 
mysi i mistyczne znaczenie, właści
we urządzenion odnoszącym się do 
służby Bożej. Trzy główne święta, 
Boże Narodzenie, Wielkanoc i Ze
słanie Ducha Sw. — jakby trzy bły- 
szczące brylanty, zdobią złotą obręcz 
przesłaniającą bieg roku kościelnego 
dokoła której uroczyste dni poszcze
gólnych świąt, jak festony wspaniałe 
barwnym wiją się kręgiem, już to 
w przebogatej rozmaitości, już też 
w pewnej wyrazu skromności; mię
dzy niemi wyróżniają się święia Naj
świętszej Marji Panny, najświętszego 
wzoru świętości i zarazem Matki 
łaski Boskiej. W  okresit wielkopost
nym, kiedy pamiątka Męki Pańskiej 
wysuwa się na czoło obchodów 
kościelnych, dni uroczystych ku czci 
Świętych prawie niema; natomiast, 
gdy Kościół przedstawia nam owoce 
Męki Pańskiej i Królestwo łaski, w 
świetnym występują one łańcuchu, 
aby skoncentrować się i rostrzelić 
w wielk.ej uroczystości końcowej, 
w dmu Wszystkich Świętych.

Piurwszorzjiny Zakład Pojrzabowy

..J . R Ą C Z K A * *
SOSNOWIEC, P ras Mościckiego 13. Tal. 8-38.

Załatwia pogrzeby solidnie i po 
cenach najniższych.

Zapisujcie się na stałych abonentów „NUdzieli" z „Dodatkiem Parafjalnym“.
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Rozwartnia 
na Dzień Zadnszny,

Wśród mogił.
Po nieszporach dnia Wszystkich 

Świętych, odbywiją się procesje ża
łobne po cmentarzach, rrzyłącz się 
do nich, oderwij się na godzinę oa 
spraw codziennych, wejdź przez bra
mę, na której widnieje nap is : „Szczę
śliwi, którzy w Panu umierają" — 
i oddaj się myślom, które wśród mo- 
gii zaprzątną duszę twoją. Nie po
trzebujesz zabierać żadnej książki, 
cmentarz sam jest wielką księgą, 
niezmiernie bogatą w treść. Już sa
mo nazwiska i napisy, umieszczone 
na krzyżach t pomnikach, mówią do 
ciebie aż naJto wymownym lęzykmm. 
Serce twe z pewnością pociągnie 
cię nasampizód do grobu ojca lub 
matki twej. Napis przypomina ci 
dzień i rok ich śmierci. Rozważ co 
om powiedzieli ci w ostatniej jesz
cze godzinie życa — może parę tyl
ko sFów wyrzekli, ale takich, co głę
boko w serce się wraziły, do szpiku 
kości cię przejęły. Przypomni] so
bie postać rodziców, ich uśmiech mi
ły, ostatnie ich wejrzenie, i... Ale 
sam pewnie wiesz dobrze, co ci 
chciałem jeszcze powiedzieć.

Podobną naukę głoszą ci mogiły 
męża lub żony, brata, siostry lub 
przyjaciela. Lecz zważ, że wzrusze
nie twe i Izy nie wystarczają, jeśli 
istotną chcesz duszom nieść ulgę. 
Ani kwiaty złożone na grobach, 
chocby były najpiękniejsze, nie po
mogą nic. Nie zapumnij o modlit
wie, o jałmużnie, o mszy św za du
sze twoich najmilszych. Tak. czyn 
bowiem sięga w głąb. „Świętą i 
zbawienną jest myśl, modlić się za 
zmarłych, a b y  by li od grzechów roz
wiązani". tli ks. Mat. L2. 46).

Kroczysz dalej zadumany wśród 
mogił, świeżych i starych, starannie 
utrzymanych i zapadłych; ci, co spo
czywają w nich, zgodnym odzywają 
się do cieoie chórem: „Czem ty ie- 
s^eś dzisiaj, tern i my byliśmy 
wczoraj, czem my jesteśmy dzisiaj, 
tem ty będziesz rutro!"

Zusaedłeś do wspaniałego pom
nika, Którego napis głosi, że w gro
bie, przy którym stoisz, st>oózywa|ą 
zwłoki znanego bogacza; za życia 
opływał we wszystko, na niczem mu 
nie zbywało, był panem lozległych 
włości. DzUnj wystarczy mu nikły 
skrawdk zierr:. Rozważ to dobrze! 
Im dalej w  głąb cmentarza się uda 
jesz, tem skromniejsze na grobach 
spotykasz pomniki, niektóre mogiły 
prosty zdobi krzyż drewniany — na 
innych nawet kizyża hiema To 
dzielnica cmentarza, gdzie ubodzy 
uwiją swoją kwaterę pośmiertną; 
opuścili ten świat bez żalu, ziznab

bowiem w życiu wmle biedy, gory
czy i utrapień. Jesii znosili je i  pod
daniem się zrządzeniom Boskim i 
umieli Wyzyskać je ku pożytkowi 
duszy swej, to cóż im teraz szko
dzi, że przez krótszą chwilę pobytu 
ziemsicugo dokuczały im niepowo
dzenia i troski, które niczem są 
w porównaniu ze słodkim wypoczyn
kiem w ojczyźnie niebieskiej?

Rozważ i to dobrze, » nie narze
kaj, jeśli los na drodze życia twego 
rozsiał więcej kolcow niż róż

Z któregokolwiek miejsca rzucisz 
okiem dokoła, zawsze uderza wziok 
twój krzyż, postawiony w środicu 
cmentarza, z rozpiętym na nim Chry
stusem godłem zwycięstwa nad 
śmiercią. Chrystus umarł, trzeba 
i nam umrzeć, bo nie może być uczeń 
nad mistrza. Lecz z chwilą, kiedy 
Syn Boży własną mocą zmartwych
wstał, strzaskana została potęga 
śmierci. I my zmartwychwstaniemy. 
„Jako w Adamie wszyscy umierają, 
tak w Chrystusie wszj jcy ożywieni 
będą". (Kor. 15. 22). Krzyż na cmen
tarzu przypomina nam L e g o , który 
śmierć pogrążył, i który umarłych 
wskrzesi, jak zapowiedział.

Cmentarz zatem jest miejscem 
szerszego wspomnienia o drogich 
nam zmarłych, miejscem modlitwy 
za spokój ich duszy, miejscem bu- 
dzącem wstręt do grzechu i nadzieją 
c h w a l e b n e g o  zmartwychwstania. 
Cmentarz jest księgą o treści głębo
kiej i niespożytej. Żadna inna księ
ga, poza ewangelją świętą, nie głosi 
tak wielkich i przejmujących prawd 
Rozczytaj się w niej—nie pożałujesz!

Z uroczystości 
Chrystusa - Króla.
Ub. niedziela, jako ostatnia w paź- 

dzierni ku, poświęcona była, stosow
nie do nakazu Ojca św , uroczysto
ści Chrystusa Króla. Dzień ten wy
padł w naszej parafji niezwykle uro
czyście i podniosłe.

Chrystus Król zetKnął się z wier
nymi, jako na| wyższy władca z pod
danym Mu ludem. Nietylko w na
szej parafji, w mieście, w kraju — 
ale wszędzie, dokąd dotarty zbawcze 
dekrety królewskie, pisane w Ewan
gelii — na całej kuli ziemskiej.

Od rana już znać niezwykłe oży
wienie. Tłumy śpieszą do świątyni 
przed tron boga-Króla. Wyjątkowa 
dziś audjencja Chrystus wysłuchuje 
nasze modły, przyodziany w maje
statyczną szatę królewską. A jak 
na p rzy jc ie  u ziemskiego króla — 
zjawiają się delegacje najróżnorod
niejszych organizacyj, warstw i ugru
powań — podobnie i do świątyni 
parafialnej na uroczystą suurę przy

była większa niż zwykle rzesza w ier
nych i l*czue stowarzyszenia ze sztan
darami. Nabożeństwo celebrował 
Kr knn. JankowsKi, kazanie zaś o 
Chrystusie Królu — Jego prawacn 
do tej godności, o zgubnych skut
kach, wypływających dla ludzkości 
z rozbratu z Bogiem i niedających 
się oszacować korzyściach, jakie zL- 
wa Chrystus-Krol na w.ernych pod
danych - wygłosił ks. prof Giebar- 
towsk. Zapal poruszył do łez rze
szę słuchaczy.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przy dźwiękach orkie
stry przeszedł ulicami miasta, przy
pominając oziębłym i niedbałym o 
królewskiej godności Chrystusa.

Po południu, stosownie do zapo
wiedzi, odbyła się akademja w sali 
„Domu Katolickiego". Ponad tysiąc 
miejsc zajęli ci, którzy w przewidy
waniu natłoku — wcześniej zjawili 
się na sali. Setki wiernych odeszły 
z żalem, r.ie mogąc wziąć udziału 
w przemiłej tej imprezie z powodu 
braku miejsc

Na pie. me udekorowanej estra
dzie ukazał się prezes P. A. K. — 
p. dr br&un — i zagaił akademję. 
Chór odśpiewał hymn ku czci Chiy- 
stusa-Króla. Z właściwą mówcy sta
rannością opracowany i z zapałem 
wygłoszony relerat p. dr. Brauna 
wywarł n i  hicbaczach głębokie w ra
żeni”  trafiając zarowno do umysłów, 
jak i do seic. Nagrodzono też refe 
renta niezwykle rzęsistemi oklaskami.

Wystąpił poraź wtóry chór ko
ścielny z pieśnią o królewskiej god
ności Chrystusa. A gdy przebrzm,a- 
ły dźwięki pieśni i oklaski— p. BIo- 
cher odegrał na skrzypcach nastro
jowy utwór „Resignation" — Danda. 
Jak zwykle słuchana z wielkim za
interesowaniem i przyjemnością — 
p. Ćwierkówna, wygłoszonym z praw 
dziwym talentem deklamatorskim 
wierszem o Chi ystusie - Królu, wy
wołała burzę oklasków, Raz jeszcze 
ukazał się na  estradzie p Blocber, 
chór wykonał trzy ukdlieznmściowe 
pieśni i akadetnju ku żalowi zebra
nych została zakończona.

Ks. kan. Jankowski w gorących 
słowach podziękował organizatorom 
i wykonawcom za ich bezinteresow
ną pracę i odczytał przyjętą hueżne- 
mi oklaskami zebranych następującą 
rezolucję:

„My wierni parafji Wnicb. N.M. 
Panny w Sosnowcu, zebrani dnia 
28 października 1984 r. w liczbie 
1000 osób na akad*mn dla złożenia 
hołdu Chrystusow i-‘Królowi, w spo
minając dokonaną przed 19 wiekami 
niewymowną Ofiarę Boga - Człowie
ka—dzieło Odkupiente rodzaju ludz
kiego, stwierdzając zarazem pojawia
jące się coraz częściej próby usuwa
nia Boga z życia jednostek i społe-
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-czeństw, jaKoajstiLiej protestujemy 
przeciw wszelkim objawom bezboż
nej działalności i wzywamy wszy
stkich katolików do akcji, mającej 
na cela obronę katolickiego charak
teru Polski.

Chcemy, aby jak dotąd, najwyt 
jzym władcą naszym byt

CH R Y ST U S- K R Ó L !
W  końcu zabrzmiały z tysięcz

nych piersi dźwięki hymnu : „My
chcemy Boga" i „Boże coś Polskę".

W pochodzie świata 
Hu lepszemu jutru.

W  odmęcie głębokiego kryzysu 
troska o lepszą przyszłość stała się 
udziałem państw, narodów i jedno
stek. Znamieniem czasu jest coraz 
zaciętsza walka o pizetrwanie. Zwy
cięża ten, kto jest wytrwalszy i za
sobniejszy w środki

Źródłem siły społeczeństw i jed- 
nostek są zasoby. Powstają one aro- 
gą gromadzenia oszczędności i prze 
twarzania ich w dobra wytwórcze. 
Tej świadomości cały świat Kultural
ny, a z nimi i Polska daje solidarny 
wyraz w dniu 31 października, ob- 

Mmi. yimradowy Dzień
Oszczędności.

Dzień ten poświęćmy i my roz
ważaniu prawdy niezbitej, że Oszczę 
dność jest droga, często powolnej, 
lecz zawsze pewnej budowy nieza
leżność..

Oszczędność jest śiodkiem zabez
pieczenia jutra, jest rękojmią trwa
łości zarówno państwa lak i rodz.ny.

Utwierdza ona wiarę w moctwór- 
-czą człowieka i w jego zdolności 
świadomego kształtowania życia Ona 
też prowadzi nas ku jaśniejszej 
przyszłości

W  całym kulturalnym świecie 
rozbrzmiewa w Dniu Oszczędności 
solidarne hasto: Pracujmy, twórzmy 
rełdue wartości, ulepszajmy naszą 
gospodarkę w  domu i w każdym 
warsztacie pracy.

Zaspakajajmy potrzeby dnia dzi
siejszego, ale nie zapominajmy o po
trzebach jutra.

Oszczędzajiriy, z myślą o spokuj- 
nei przyszłości, dążąc do niezależ
ności i poprawy bytu!

Przyjmuję robotę do haftu maszynowego 
białego i kolorowego. Ceny przystępne 

S ta n is ła w a  J u r k o w i k a
Sosnowiec, ul. Szewska 8 m. 3.

IUlfeiHiarz)k Zebrui.
(D om . K a t o l i c k i , .

R luuU U  4 i:Jtovi.4a br. g. 12. Propa
gandowe Akcji Ha#ąijcki#jf g 16,30. Arcy- 
bractw o Straży Honorowej i Bractwo Ser- 

t  Pana Jezusa; g. 17. P lenarne K. S. M. 
Żeńskiej,

Petledzltnk 5 listopada br g. 18-19. Bi
blioteka Parafjaina.

Wtorek 6 listopada br. g. 20. Zarząd
P. A. K

sroaJ 7 listopada br g. 18—19 B bljo - 
teka P ł .  afj&lni.; g. 19,30. Dyżur K. S. 
Kobiet.

OzwarteL 3 listopada br. g. 19. Kurs 
robót w K. S. M. Żeńskiej; g. z0. W ykład 
w K. S. Mężów

PląUk 9 lUtepada br. g. 18-19. Bibljo- 
teka Parafjaina; g. 19,15. Kurs wykształcę 
nia religijnego.

Bebeta 10 listopada br. g. Ió,b0. Koło 
Ministrantów.

K. JjU I. 11 listopada br g 12,15. T rze
ci Zakon św. Franciszka, g. 16,30. P lenar
ne K. S. M Męskiej; g. 10,30. Ogólne Brac
twa Żywego Różańca.

Wiadomości.
Zarząd Farafjalncj Akcji 

Katolickiej.
Zarząd P. A. K. podaje do wia

domości kierowmkow organ1 zacyj 
Akcji Katolickiej, źe we wtorek 
dnia 9 listopada br o godz. 20 w 
Salce Domu Katolickiego odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Zarządu. 
Wszyscy kierownicy oddziałów obo
wiązani są na zebranie przybyć.

Równocześnie Zarząd P. A. K. 
przypomina członkom oigamzacyj 
katolickich, że w każdy piątek w 
Salce Domu Katolickiego, o g 19.15 
odbywają się kursy wyksztacenia re
ligijnego, w celu przygotowania człon
ków do pracy apostolskiej w rodzi
nach i przy warsztatach pracy.

Wykłady prowadzone są przez 
ks. Mgr. J. Brodzińskiego i obejmują 
ogólny zarys wiary i moralności.

BiMjoteka Parafjaina.
Zarząd P A. K., pragnąc po

większyć zasób księgozbioru, uprzej
mie prosi Sz. Parafjan o łaskawt 
zasilanie dotychczasowego księgo
zbioru Bih!|oteki Parafialnej warto- 
śDowemi dziełami, zarówno z dzie
dziny religijnej, jak i wartościowej 
beletrystyki.

Między innemi polecamy serde
cznie zaopatrzenie działu dziecięcego.

Książki ofiarowane uprasza się 
składać w Stkretarjacie Parafjalnym 
Akcji Katolickiej ul. Mościckiego 15, 
w godzinach ud 9 do 13> codziennie, 
z wyjątkiem poniedziałku.

Mamy nadzieję, że każdy z Sz. 
Parafjau zechce łaskawie przyczynić 
się do powiększenia Bibljoteki Pa- 
rafjalnej i złoży otiarę w postaci kil
ku KsiążeK.

Poaaje się równocześnie do wia
domości Sz Czytelników, że bióljo- 
teka Parafjaina czynna jest 3 razy 
w tygodniu, a to: w poniedz.ałsk, 
środę i piątek od godz. 18—19

Opłaty minimalne—wpisowe 30 gr. 
i miesięcznie 10 gr. Korzystać z nic | 
mogą dorośli, młoazież i dzieci Niech
że więc wszyscy jak najliczniej za
pisują się na stałych czytelników, 
a napewno znajdą tam dobrą i cie
kawą lekturę ala *ienfe I bliskich.

Katolickie atóow. Mężów,
Zarząd K. S Mężów przypomina 

członkom, że w niedzielę 4 listopada 
br. o g. 8 rano przypada miesięczna 
Msza św.

Wszystkich członków obowiązuje 
w tym dniu Spowiedź i Komunja św.

Katolickie Stów. Kobiet.
Zarząd K. S. Kobiet zawiadamia 

swe członkinie, że w niedzielę 4 li
stopada br na prymarji o  godzinie 6 
odprawiona zostanie Msza św, dla 
Stowarzyszenia.

Kat. Stów. Mlodz. Żeńskiej.
Zarząd K. S M Żeńskiej podaje 

do wiadomości swych uzłonkiń, że 
w niedzielę dnia 4 listopada, jako 
w pierwszą niedzielę miesiąca odbę
dzie się plenarne zebranie.

Wszystkie druchny obowiązane 
są na zebranie to przybyć.

Sodbilcja Marjań»k& Panien.
W  niedzielę, dnia 28 październi

ka br. o godzinie 8 rano, w koście
le Wnieb. N. M. Panny odbyło się 
uroczyste przyjęcie kandydatek So- 
dalicji Marjańsl iej Panien do Medała

O. Moderator, ks. dr. Chomrań- 
ski wygłosił podniosłe przemówie
nie o Chrystusie-Królu, poczem zwró
cił się do kandydatek, wykazując im 
jak wielkiem i odpowiedzialnem jest 
przed Bogiem i ludźmi przyrzecze
nie, składane Matce Najswiętszi j, 
której powinniśmy oddać swe serca 
i dusze, kochać Ją i czcić jako P an
nę, Orędowniczkę, Patronkę i Matkę.

W zrusziiący b j ł  moment składa
nia przyrzeczenia przez kandydatki 
Marii, królowvj naszej.
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Pc uroczystej Mszy sw. i odśpie
waniu hymnu sodalicyjtńdgo „Królo
wej swej" — wszystkie Sodaliski 
przeszły do swii Domu Katolickiego, 
gdzie gościnne gospodynie czekały 
ze skromnem śniadaniem, po którem 
odbyło się krótkie zebranie.

Zarząd Sodalicji Marjańskiej Pa
nien w .mieniu wszystkich Sodalisek 
składa serdeczne podziękowanie pre
zydentce Sodalicji Marjańskitj Pań— 
p. M. Łukowskiej za gorliwą pomoc 
okazaną kandydatkom podczas przy
jęcia do Medalu.

rtozpftrząd̂ onio Minidti Dpiiki Spełoczoej
i  dnU 30 Ustopndn 1933 r.

0 chowaniu zmarłych i stwierdzaniu przy
czyny zgonu, wydana w porozumieniu z 
Ministrem Spraw  W ew nętrznych i Mini
strem  W yznań Religijnych i Oświecenia

Publicznego.
(Dz. U. R. P. 1954 Nr. 13. Poz. 103).

(c. d.l

§ 25. Groby murowane mogą być 
pojedyncze i iodziune, przyteiu na 
każde zwłoki przewidzieć należy 
przestrzeń podaną w §24, o ile skła
dane one będą na jednym poziomie. 
Przy głębokości wykopu 2,5 m moż
na umieszczać trumny w dwie war
stwy, oddzielnie przesklepione.

§ 26. W  katakumbach powierzch
nia dna niszy, przeznaczonej do pło
żenia zwłok, powinna wynosić co- 
najmniej 2 m. X 1 m., a wysokość 
conajmniej 60 cm. Każda msza po
winna być oddzielona od sąsiedniej 
ścianą grubości conajmniej 40 cm

W  każdej niszy powinien być 
wylot wentylacyjny dla odprowa 
dzenia gazów w sposób, niepowo- 
dujący szkodliwości dla otoczenia. 
Po złożeniu zwłok, każda niszę nale
ży natychmiast zamurować.

§ 27. W  grobach murowanych i 
katakumbach powierzchnia, na któ 
rei są składane trumny, powinna 
mieć spadek, a w miejscu najniż- 
szem przewidzieć należy odpływ, łą
czący się z ziemią otaczającą.

§ 28. Podziemia kościelne mogą 
być przeznaczone do składania zwŁ»k 
osób duchownych, które w drodze 
przywileju nabytego, I u d  na mocy 
zwyczaju, są grzebane w kościołach.

W  kościołach, w szczególności 
w podziemiach katedr na W aw e’u
1 w Warszawie oraz kościoła na Skał
ce, mogą być również chowane zwło
ki osób, które sprawowały najwyż
szą władzę państwową i osób szcze
gólnie dla Państwa zasłużonych.

§ 29. Zwłoki ludzkie mogą być 
pochowane poza cmentarzami ■ ko 
ściołami lub kaplicami w grobach

murowkkiych, pcjedyńciych lub ro
dzinnych, jedynie na mocy każdora
zowego zezwolenia wojewódzkiej 
władzy administrac,. ogólnej.

Komiidikaty.
Podaje się do wiadomości Pa

rawan, ż e :
1) We środę, dnia 31 paźaz.ef- 

nika b. r. przypada wigilja dc uro
czystości Wszystkich Ś w i ę t y c h  
Wszystkich katolików obowiązuje 
pust i wstrzemięźliwość — to zna
czy bez mięsa i raz do sytości.

2) W  dzień Wszyctkich Swiętyrh 
nabożeństwo różańcowe będzie od
prawione o g. 8-ej rano, a w Dzień 
Zaduszny o g. 18-cj

8; W Dniu Zadusznym rozpoczy
na Się Oktawa za Zrnaiłych codzien
nie przez osiem dni — początek o 
g. 8 30 — Wigilje, odczytywanie wy
pominków, Msza św. i kondukt.

4) Od południa w uroczystość 
Wszystkich Świętych do północy 
dnia następnego, wierni jx> odbytej 
spowiedzi i przyjęciu Koniunji św., 
nawiedzeniu kościoła parafjalnego 
i po modlitwie w Int. Ojca św. zy
skują odpust zupełny (toties-quoties), 
który należy ofiarować za zmarłych.

b) W* piątek, «kii_ 2 K I-1984 r., 
jako pierwszy miesiąca nowego o 
godz 8,30 rano będzie odprawiona 
nowenna 9-ciu pierwszych piątków.

b) W  dzipń Wszystkich Świętych 
i w Dzień Zaduszny będą sprzeda
wane przez Panie ze Stowarzyszenia 
św Wincentego k Paulo, żałobne 
chorągiewki. Prosimy takowe na
bywać tylko u Pań ze Stowarzysze
nia, ponieważ zyski z chorągiewek 
przeznaczone są dla najbiedniejszych 
naszej parafji.

Program 
Tygodnia Miłosierdzia

paraf]! Wniob. H. M. Panny w S osioacn .
N ie d z ie la  2 8 X b r. g. 15,30. Uroczyste 

nieszpory na intencję Tygodnia Miłosier
dzia z kazaniem; g 17 Uroczysta akademja 
ku czci Chrystusa-T-róla

P o n ie d z i a ł e k  29. W to re k  30. Ś ro 
d a  31 X Dr. Zoióika narów: odzieży, obu
wia, żywności, pieniędzy, książek i gazet 
dla chorych, oi az segregowanie zebranych 
darów.

C z w a r te k  1 XI br. Sprzedaż znaczka 
na ulicach miasta i chorągiewek żałobnych 
przy cm entaizu

"P ią te k  2 XI br. Odwiedzanie chorych 
w szpitalach.

S o b o ta  3X1 br. g. 9. Msza św. w in
tencji oliarodawców i współorganizatorów 
Tygodnia Miłosierdzia; g. 14,30—17 Zaba
wa dla biednych dzieci z poćlw iepzorkiem.

N i e d z i e l a  4 XI br. g. 15.30 Uroczyste 
nieszpory z kazaniem na zakończenie Ty
godnia Miłosierdzia.

Zwiąski małżeńskie zawarli.
Dnia 27 X 1034 r. H enryk Kcczyk z Ja 

niną Bia-h S tartsław  Kwaśniewski l  M ar— 
janną Majchrzak; Aleksy Gromadzki z H e
leną I ., ańską. Dnie. 28 X 1934 r. Konrad 
Groma z Łucją Kaszuba; A leksander Wój
cik ł  Janiną Kośma; Józef Szałabski z 
Anielą Magiera.

Szczęść Bożel Młodym parom!

Zicarli.
Dnia 21 X 1934 r. Marja Szustak, la t 26; 

Stanisiaw Zadara, lat 64 Dnia 22 X z934 r 
Marjan Grondek, lat 1 1 ; Karolina z Sitków 
Bielawska, lat 46. Dnia 23 X 1934 r. Zofja 
z WitkowsKich Mayer, lat 08. D nu  24 X 
Joanna z S trużyńskirh Pcrzycka, lat d l. 
Dnia 25 X 1934 r  Marjan śozańsid, lat 70. 
Dnia 2b X 1934 r. lwarjanna z Lasuruwi- 
czów Zaaszewsicu, tai 79; Franciszek Lisik, 
lat 56; Karolina z Białowskich Lorki, lattjft

Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie!

Bocsuict zaślubia.
Dnia 5 XI 1934 r. Fenks Ludwik Le- 

mańszi z W ładysławą Gorgoń; St nis. .w 
W ożniaz z Łwą Wójcik; W ojciech Bie- 
nieK z bronisiaw ą Grzyska; ja'„OD Broni- 
sławski z Janiną Parosiewską Dnia 11 X 
1934 r, Antoni Biedrzycki z W ładysław ą 
Matysik; Franciszes Cypliński z Salom eą 
z W enselów W achowicz.

Bocznice zgonów.
Dnia 6 XI 1934 r. Jadw iga z Korków 

Kubik, lat 69. Dnia 7 XI 1934 r. Lucyna 
Komenda, lat 23; Józefa Śmittan-i, la t 26, 
Dnia 10 XI 1914 r. Mikołaj W iśniew ski, 
lat, 64; Ignacy Michalski, lat 42.

Zapowiedzi przedślubne.
Bolesłuw Wojas, k. zam. W ysoka 4» 

z Janiną Mucha, p Sam. Wysoka 48, zap 8. 
K jzim ierz Okrajny, k. zam. Wysokn 48 z Ma- 
rjanną W róbel, p. jam . Wysoka 48, zap. 8. 
W ładysław  Spaniały, k. zam Rudna 42 
z M arą  Chojiucką, p. zam. Wiejska, zap. 8. 
W ładysław  Dzwonek, k zam. Pańska 21 
z Juljanną W ywiał, p. zam. Pańska 21, zap. 8. 
Bolesław Wójcik, k. zam. Daleka 18 ze 
Stanisł iwą Paw łow tką, p zam. Dębliń
ska 4, zap. 3. Stefan Czekała, k. ram  
Ciasna 19 z Anielą Matyja, p. zam. Cia
sna 19, zap. 3. Fdw a' d Kołodziej, k. z Sos
nowca z Eleonorą Ślęzak, p. z Milowic,.. 
zap, 2. W ładysław  Gaś, k. z Sosnowca 
z Janiną W i»szanką, p. z par. Proszowice, 
zap. 2. Marjan Trefon, k. zam. Dębowa 04 
z J dwigą Lis, p zam 3 Maja 38 zap. 2. 
Tadeusz Gałązka, zam. w Sosnowcu z Leo- 
kadją Moń, p. z par Boleyław, zap. 9. 
W ładysław Strząska, 1 z Ggyni z Kata
rzyną Mizdrak, p. z Sosnowi a obecnie 
z im. w Gdyni. zap. 2. Tadeusz Kt [esiński, 
z Starego Sielca z Józefą Król, p. zam 
W iejska 22, zap. 2. Józef Pajdak, k zam. 
Chmielna 16 z P e la jją  Rell. p. z ł m F ran
cuska 8, zap 2. Bolesław Dębiec, wd. zam. 
Sadowa 3 z k n to d .n ^  Bomba, zam. Jasna 
10, zap 2. Marjan Majchrzak, k. zam. To
warowa 7 z K atarzyną Goł i, o zam. Pił
sudskiego 110, zap. 2. Jan Smigielsk,, wd. 
zam. Szewska 4 z Stanisławą Zmarzlińską, 
p. zam. Piłsudskiego 1, zap. 2

Btdaktoi : Ks. Teo? 1 Jankowski. — Wydawca: Sekrictarjat Parafji W niebowzięcia N. M P. w Sosnowcu.
D r a k .  S a a n o w la c k le  Z a k ła d ;  G ra f lc tn a ,  S p . i  O fr . o d p . w  S o a n o w c a .


